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Ogłoszenia przyjmują we Lwowie
H :i; Admi ni s t r ac j i  .Dzienniki-.  Polskiego*.  plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i Bi uro  dz i enn i ków Ludwika 
P l o h n a  ulica l^irola Ludwika 1. 9.

Wr Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maasl, 
M  Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach, Rudolf 
Mosse i J. Danneberg: w Paryżu: 0, Adam 88,
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz dO cl.

Prywatne korespondencje 1 0  i nekiologja 0 0  centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 1.%  centa od w,razu Pomieszkania 
i sklepy po 1 cL od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza

We Lwowie Piątek dnia 8 Lutego 1899 r.

codziennie mwyłączając wadzi"' świ?' n godzin# 8, nmo

Przedpłata wynosi we Lwowie:
itiicziiie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 z! 

60 c t miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyfler do 
domu dopłaca się 20 c t miesięcznie.

/, przesyłką pocztową w państwie austrj&ckiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

L przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcar)i rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Biuru Redakcj i  .Dziennika Polskiego*, płac Maijacki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  Re d a kc j a  n i e  zwraca.
Numer ,Dziennika Polskiego" kosztuje 6 et

V simie dl bis; miim
Lwów 2 lutego 

W  spraw ie ka9y oszczędności zamieszcza 
dziś Goneta Narodowa artykuł, w którym  na 
podstaw ie au ten tyczny  h wiadomości w ypo­
wiada zdanie, te  ogólna sum a stra t nie prze­
kroczy zapewne l 1/ , ,  a co najwyżej 2,000 000 
zł. Ganeta Narodowa potw ierdza więc to, co 
iuy ju t  powiedzieliśmy, om aw iając drastyczne 
w yrażenia kom unikatu o .znacznych stratach*. 
Zapew nia dalej to pismo — co rów nież juz po­
wiedzieliśmy — że ew entualne stra ty  znajdą 
pokrycie w funduszu rezerw ow ym , że więc 
wobec zupełnej pewności w kładek nie m a n a ­
w et m ow y o wycofywania depozytów  sądo­
wych. Gdyby wycofywanie wkładek przybrało 
zbyt duże rozm iary — udzieli rząd pomocy z 
funduszu propinacyjnego. Interesującym  jest 
ustęp, w którym  Ganeta Narodowa opowiada 
genezę miljonowego kredytu. Oto jej słow a: 

D yrektor Zima wysoko cenił inteligencję 
p. Szczepanowskiego i byt pewny, iż na polu 
naftow em  dokona on wielkich rzeczy, zwłaszcza, 
iż początkowo naw et istotnie p. Szczepano- 
wskiemu znakomicie się interesy udawały. Na 
początku roku 1896, gdy kredyt ten  wynosił 
około czy przeszło l 1/* miljona, ze strony ko­
m isarza rządowego w yw arty zostai n a d s l  na 
dyr. Zimę i p. Szczepanowsk., celem częścio­
wego pokrycia długu v; kasie, sprzedać mus al 
Schodnicę. W  czasie tym  pp. W olski i Odrzy- 
wolski, v.ypłynęli na jaw  jako  m  ljonerzy n a ­
ftowi. Ceniono ich na 10 miljonów, a  dyr. 
Zima, widząc rozwijający się przem ysł naftow y, 
chciał m u dopom ódz. Gdy kredyt znowu do- 
sięgnął czy przewyższył miljun. p. Zima, aby 
ratow ać sytuację, płacił weksle owego przed­
siębiorstw a, przedstaw iane kasie przez inue 
instytucje finansowe, bojąc się, iż odm ówie­
niem zapłaty mógłby narazić je  na  upadek 
a tem  sam em  i kasę na znacz lą  3tratę. W do­
datku co chwila zdawało się, iż jeszcze kilka­
dziesiąt czy sto tysięcy, a już uda się interes 
rozwikłać, i tak doszło do ba;ecznej niemal 
sumy 5 m iljonów*.

«* *
Spraw a owego miljonowego kredytu  stała 

się w tej chwili przedm iotem  polemiki, wywo 
lanej przez Słowo polskie, które  jako pośrednio 
interesow ane pow inno było — milczeć Tym cza­
sem wystąpiło ono z artykułem  dowodzącym , 
że zakw estjonow anie wypłacalności pp. W olskie 
go i Odrzywolskiego jej zupełnie bezpodstaw ne. 
N ietaktowny ten krok Słowa polskiego wywołał 
ostrą  naganę ze strony K urjera i Gan. Naród 
K urjer w yraża się w sposób n as tęp u jący :

.Z daniem  fachowych (szkoda, że Słowo nie 
wymieniło tycb panów  po  nazw isku)kredyt przed­
siębiorstw om  górniczym pp. Szczepanowskiego, 
Wolskiego i Odrzywolskiego udzielony, chociaż 
w biednym  kraju  naszym  na pierwszy rzu t oka 
zdaje się (1) być wielkim, m a poważne pokrycie 
w przedsiębiorstw ach, k tóre rocznie przeszło 
uiUjon zł. przynoszą. (Czy frazes taki może 
kogo przekonać? Czy bez podania nazwisk owycb 
fachowców i rachunku szczegółowego — wypa 
dało właśnie Słowu podaw ać takie b isto rje?)

.N ie  m ożna więc wierzytelności kasy u 
tych firm uw ażać za podlegające kwestji. Kre­
dyt im udzielona może ktoś uważać za wysoki, 
ale wobec wielkości przedsiębiorstw  i ich do 
chodów jest on zupełnie kryty.*

Czy w takiej chwili — pyta K urjer — 
m ożna kategoryczaie twierdzić, że kredyt 
4,200.000 zł. jest zupełnie kryiy P Czy bez 
podania fa itó w  wypadało tak twierdzić orga­
nowi, wyd? yanem u przez pp. Szczepanowskiego, 
W olskiego i Odrzywolskiego ?

Na zarzuty te odpow iadają pp. W olski i 
Odrzywolski w Słowie Pclsk. Główny wstęp od­
powiedzi opiewa: . U s p r a w i e d l i w i a ć  s i ę n i e  
m y ś l i m y  — p r z m ó w i ą  w s w o i m  c z a s i e  
f a k t y . *  Skąpe to bardzo wyjaśnienie w obec 
poważnych zarzutów  — a daj Boże w interesie 
kraju aby było prawdziwe.

Jedno tylko tw ierdzenie pp  W. i O. m u­
simy odepr eć jake kategoryczny fałsz a fał­
szem tym  jest jakoby . p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  
p r a s y *  . s k o r z y s t a ł a  z e  s p o s o b n o ś c i *  
. a b y  p o w e t o w a ć  s o b i e *  etc. Twierdzenie 
to jest od a  do z faiszam, bo z dum ą możemy 
podnieść, te  z w yjątkiem  dwu dzienników t. j. 
Prncglądu a  po części i Euchu, cała p rasa  za­
chowała się z nadzw yczajną rezerw ą i nie łą­
czyła bynajm niej kwestji kasy ze sp raw ą Słowa. 
Stało się to dopiero po ogłoszeniu urzędowego 
kom unikatu, opartego na uchwale zgrom adzę 
nia, w k t ó r e m  z a s i a d a ł  p. R o m a n o w i e  z, 
t e n  s a m p a n  R o  m a n o w i c z  r e d a k t o r  Sło- 
wa. k t ó r y  p. Z i m ę  w e z w a ł ,  a ż e b y  s i ę  
p o d a ł  o u r l o p .  Pp. W olski i Odrzywolski 
powinm czuć dla prasy  polskiej wdzięczność 
nie zaś oskarżać ją . W ystąpieniem  wczorajsze® 
sam i zwolnili nas od wszelkich względów. 

Goneta Narodowa zaś tak  się od zy w a: 
.W ielce dziwac nem jest zachowanie się w 

całej tej aferze Słowa polskiego, k t ó r e  z a I o 
ż o n e  i p r z e z  d w a  l a t a  w y d a w a n e  j e s t  
p i z e z  pp.  S z c z e p a n o w s k i e g o ,  W o l  
s k i e g o  i O d r z y w o l s k i e g o  z a  c z ę ś ć  
o w y c h  m i l j o n ó w ,  w y d o b y t y c h  z k a s y  
o s z c z ę d n o ś c i ,  a  c e l e m  p o p i e r a n i a  r o ­
z m a i t y c h  o s o b i s t y c h  a m b i c y j ,  c h o ć b y  
t o  m i a ł o  z o s t a ć  d o k o n a n e  k o s z t e m  
s o j u s z u  K o ł a  p o l s k i e g o  z N i e m c a m i .  
Stewo polskie udow adnia, iż kredyt owym przed­
siębiorcom nafciarskim  udzielony m a pokrycie 
bo przynoszą one rocznie m iljon dochodu. Jeśli

to praw da, to ciakawa rzecz, dlaczego dłu^i 
wzrastały, a z owego m iljona dochodów n i e  
o p ł a c a n o  k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  n a w e t  
p r o c e n t ó w  o d  z a c i ą g n i ę t y c h  p o ż y ­
c z e k !  Słowo polskie doradza teraz ukrsjow ie- 
nie kasy oszczędności. I bez ukrajow ienia sta ła­
by oria dziś znakomicie na podstawie dotych­
czasowych swych statu tów , g d y b y  p a n o w i e  
z a ł o ż y c i e l e  i w y d a w c y  S ł o w a  n i e  b y ­
l i  o p ę t a l i  d y r e k t o r a  Z i m y  i t y l u  m i -  
l j o n ó w  z k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  n i e w y b r a -  
1 i. Dziś jedyną radę mogłoby p o la ć  Słowo, 
nakłaniając swych właścicieli do prawidłowego 
załatw ienia spraw y, do oddania mianowicie w 
zastaw  kasie oszczędności tych Wszystkich n ie­
ruchom ości, k tóre czy na imię własne, czy r>u 
im ię osób innych za te pieniądze nabyli. Dzięki 
im upadł pan Zima, który cieszył się niepo- 
m iernem  zaufaniem  współobywateli, — d ięki 
im potrzeba ratow ać od upadku instytucję, kto 
rą wszyscy dawniej uważali za niezachw ianą.— 
dzięki im wreszcie kraj popada w now ą klę.-kę 
skonom iczną, bo nie inaczej nazw ać trzeba choć­
by chwilowe zachwianie się kasy oszczędności. 
Nie ukrajow ienie czy inkam erow anie kasy oszczę­
dności może ją  ocalić, ale zw rot ow jch  5 m i­
ljonów, z których trzy ostatnie pan Zima płacił 
niejako pod przym usem *.

*•  Si
N am iestnik h r. Pin ński, ^ak już  donieśliś­

my, w ydał wczoraj dw a okólniki, jeden do p re­
zydjum  wyższego sądu krajowi-go we Lwowie 
i Krakowie i drugi do wszystkieb starostw  
i prezydentów  m. Krakowa i Lwowa.

P ierw sza odezwa do prezydjów sadów 
brzm i: .D ochodzą m nie wieści, że tak do św ie­
tnego prezydjum , jakoteż do prezydjów sądu 
krajow ego i sądów obwodowych wpływają od 
osób, m ających depozyty sądow e złożone w ksią­
żeczkach wkładkow ych galic. kasy oszczędności 
liczne zapytania o stanie m ajątkow ym  tej insty­
tucji, a względnie żądania - o zrealizowanie tych 
depozytów.

O dwołując się przeto do półurzędowego 
kom unikatu, ogłoszonego w nr. 25 Ganety lwo­
wskiej upraszam  u s i l n i e  św ietne prezydjum , 
by zechciało n a t y c h m i a s t  wydać ze swe; 
strony  uspakajający kom unikat do wszystkich 
podw ładnych sobie sądów z zapew nieniem , że 
dla posiadaczy książeczek wkładkowych ga!. ku 
sy oszczędności nietylko n i e  z a c h o d z i  n a j ­
m n i e j s z a  o b a w a  c o  d o  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  t e j  l o k a c j i ,  I&ez też, że n i e m a  ż s-  
d n e j  p o t r z e b y  d o  w y c o f y w a n i a  t y c h  
w k ł a d e k ,  gdyż b y t  g a l i c .  k a s y  o s z c z ę ­
d n o ś c i  i p r a w i d ł o w e  d a l s z e  j e j  f u n ­
k c j o n o w a n i e  s ą  s t a n o w c z o  z a p e ­
w n i o n e * .

Drugi okólnik wystosowany do starostw  
i prezydentów  m. Lwowa i K rakow a dodaje 
do powyższej odezwy następujące polecenie: 

.W szystk im  pp. starostom  i wpp. prezy­
dentom  m iast Lwowa i K rakow a do w iadom o­
ści z poleceniem, by przy każdej nadarz-unej 
sposobności działali uspakajająco na szersze 
w arstw y publiczności i zapobiegali dalszemu 
szerzauiu się fałszywych pogłosek o niew ypła­
calności gal. kasy oszczędności.*

Pimński.
Oba reskrypty  nam iestnika prezydent miasta 

dr. Małachowski poleci! rozlepić na irturach 
m iasta.

R eskrypty te powinny wreszcie uspokoić 
publiczność, gdyż szef rządu naszego kraju, 
z iający przeć eż bardzo dokładnie inicresa ka­
sy, zapewnia jak najkatcgoryczn ej, że ,d!a po­
siadaczy książeczek wkładkowych nio zachodzi 
najm niejsza obaw a co do bezpieczeństwa tej 
lokacji i że byt ka3y oszczędności i dalszo p ra ­
widłowe jej funkcjonow anie stanowczo są za 
pewnione."

** *
P rezydent wyższego sądu krajow ego p.

Tcborznicki w ydal do sądów tego okręgu na­
stępujący kom unikat:

Doszło do wiadomości tac  c. k. prezydjum  
nam iestnictw a, jak  i tutejszego prezydjum  sądu 
krajow ego wyższego, że podane w ostatnich 
czasach przez dzienniki wiadomości dotyczące 
galic. kasy oszczędności, zaniepokoiły, także te 
strony, k tóre m ają  w depozytach sądow ych zło­
żone książeczki wkładkow e tejże kasy i że do 
sądów  I. instancji zgłaszają się liczne strony z 
z zapytaniam i o stanie m ajątkow ym  zakładu, 
względnie z żądaniem  o zrealizowanie książeczek 
wkładkowych. W skutek tego oznajm iam  wszy 
Btkim podległym sądom  kolegialnym i powiato 
wym, że Jego Erscelencja pan nam iestnik od­
wołując się do pólurzędowego kom unikatu o- 
gloszonego w nr. 25 Gasety Lwowskiej odezwą 
z 1 lutego b. r. 1. 12z8 zapewnił prezydjum  
sądu krajow ego wyższego, że dla posiadaczy 
książeczek wkładkowych galic. kasy oszczędno­
ści n i e t y l k o  n i e  z a c h o d z i  n a j m n i e j s z a  
o b a w a  c o  d o  b e z p i e c z e ń s t w a  t e j  l o ­
k a c j i ,  lecz też że nie m a żadnej potrzeby do 
wycofywania tych wkładek, gdyż by t galic. kasy 
oszczędności i p r a w i d ł o w e  d a l s z e  jej funk­
cjonow anie s ą  s t a n o w c z o  z a p e w n i o n e .

Gdy wobec tego stanu  rzeczy zbiorow e re­
alizowanie licznych książeczek w ładkowych gal 
kasy oszczędności w depozytach sądowych prze 
chowanych, a do osób niewłasnow olnych należą­
cych, m ogłoby nietylko narazić zakład ale także 
posiadaczy książeczki na ew entualne stra ty ; przeto 
nie naruszając w niczem praw a i obowiązku są­
dów, jako władzy nadopiekuńczej i nadkurate- 
larnej, decydow ania sam oistnie po w ysłuchaniu 
wniosku opiekuna lub k u ra to ra  o sposobie lo­
kacji gotówki do osób niewłasnowolnych nale­

żącej; zalecam sądom , by przy nadarzających i 
ę sposobnościach działały uspokajająco nu | 

strony  zgłaszające się u nich z pytaniam i, lab 
żądaniam i, dotyczącymi zrealizowania wspo iin ia- 
nych książeczek, tudzież, by treść niniejszego 
okólnika udzieliły n a t y c h m i a s t  do w iado­
mości wszystkim opiekunom  i kuratorom  m a­
jącym  v: depozycie sądowym  przechow ane k sią ­
żeczki galic. kasy oszczędności, stanow iące w ła­
sność pupilów  i kurancjów ich pieczy p o d ­
danych.

Przełożeństwa sądóiy postarają się również
0 to, by treść niniejszego res!.:yp 'u  doszła bez­
zwłocznie do wiadomości wszystkich oddziałów 
sądowych i została ogłoszona na posiedzeniach 
plenarnych sądów  kolegialnych.

Z prezydjum  wyższego sądu kraj.
Lwów, dnia 2 lutego 1899.

Tchorenicki
(Telegram „Dziennika Po!.“)

Wiedeń 2 lutego. Spraw a lwowskiej Kasy 
oszczędności wywołała tutaj wielką sensację. 
N. fr. Presse dziś w  części ekonomicznej za­
mieszcza artykuł, w którym  wyraża zdumie­
nie, jak m ożna było pop ła  ć taką  n>ebvw&łą 

ecz, aby jednej firmie dać taki kredyt, jak ie- 
goby przy najlepszym  stanie interesów  nie d o ­
stała w całym świecie Z 32 miljonów wkładek 
unieruchom iono 22*/» m iljona na hipotekach. 
T ak  n e postępuje żadna Kasa oszczędności, 
N . fr. Presse wzywa w końcu, aby przystąp’0 - 
no jak  najszybiiej dc sanacji Kasy oszczędności, 
g iy ż  inaczej cały stan  finansowy kraju  może 
być zachwiany.

Bank żydowski.
Doniesienie nasze o o twe rzyć 3ię m ającym  

we Lwowie banku p o d  e g i d ą  B y k  e t R a p -  
p a p o r t - L & n d e r b a n k ,  obiegło colą prasę. 
Niektóre pism a zasięgały informacji we W iedniu
1 przekonały się, że doniesienie nasze jest p ra­
wdziwe i istętn ie taki bank ma powstać we 
Lwowie. Prnegląd urządził sobie naw et telefoni

zną rozm ow ę z dr. B y k i e m ,  który stwierdził 
f-.kt pow stania nowego banku, (m a on się na­
zywać . B a n k i e m  d l a  n r z c m y s l u  i r o l ­
n i c t w a * )  ale naturaln ie zaprzeczył, jakoby bank 
ten miał inne cele prócz Jiozezęśliwienia kraju. 
Rzecz prosta, że ów przyszły bank, opierający 
się o La iderbank, znalazł w Prneglądnie obroń­
cę. Pism o to, przytaczając cały szereg nazwisk 
szlacheckich usiłuje wmówić w ogól, że po­
wstający bank nie może być w iogo  dla k ra ­
ju  usposobiony. Otóż my konstatujem y raz 
jeszcze, że pom im o obeeneśei w gronie założy­
cieli ludzi ,o  z n a n y c h  n a z w i s k a c h *  
bank ten będzie wybitnie żydowskim. Te znane 
nazwiska to tylko paraw an dla żydowskich spe- 
kulacyj. O tem zresztą potem ! Na razie m o­
żemy zapewnić Prnegląd, że nam iestnictw o lw o­
wskie bynajm niej nie podziela jego zdania n 
pożyteczności nowego banku żydowskiego i nie 
zajm uje wobec tej myśli stanow iska przychyl­
nego.

Przy tej sposobności zapisujem y ku wie­
cznej pamięci jeden U9tęp z telefonicznej rozm o­
wy dr. B y k a  z Przeglądem , ustęp, m ąj-yy 
aktualne znaczenie. Otóż dr. Byk powiedział 
dosłow nie:

.A bsolutnie mylne są doniesienia dzienni­
ków, jakoby ten now o powstający bank, m isi 
jakiekolwiek wrogie dla gal. basy oszczędność1 
zam ary, bo chociaż run na Kasę oszczędności 
urządzili żydzi, by ztam tąd pozabierać swoje 
pieniądze, to  ów  przyszły bank, który nazwano 
żydowskim, nic na tem  nie zyskuje ani traci...* 

A w i ę c  s a m  dr.  B y k  s k o n s t a t o w a ł ,  
że r u n  u r z ą d z i l i  ż y d z i !  T ę  s z c z e r o ś ć  
— m o ż e  m i m o w o l n ą  — c h w a l i  s i ę  p. 
B y k o w i .

RONIKA.
Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  3 lutego.
O godz. 4 popołudniu w sali ratuszowej walne 

zgromadzenie Tow. św. Salomei.
Teatr hr. Skarbka: .Tamten*, sztuka Początek 

o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Piątek (3): Błażeja b. Wschód 
słońca o godzinie '7 minut 33, zachód o godcmie 
4 minut 56.

Z notatnika karnawałowego. (B a l wetera 
nów e 1863 roku. — Reduto deiennikarska. i 
w „Gwieddnie*.) Lwów lubi się bawić — to nie ulega 
wątpliwości, zwłaszcza, gdy ma do tego sposobność. 
Ubiegła środa była tego wspaniałym dowodem. Nie­
jeden naciągnąwszy frak, la i i klak, przechodził jak 
ów Herkules na rozstajnych drogach gigantyczny za­
sób niepewności, gdzie tu skierować swe kroki, by 
umysł i ciało u weselić, jak się patrzy... Bo to tylko 
rozważyć: bal weteranów, cel patrjotyczny — to 
warzystwo wykwintne, wyborowe, jak to mówią 
.nobel* — reduta dziennikarska, to przecie ruch 
wspaniały — niebywałe ożywienie, szampańska atmo 
sfera, no a przytem i .Gwiazdy* pominąć nie na 
leży. Filozof starożytności powiedział: et haec fa- 
eienda et illa  non oinittenda, co na polski? prze­
tłumaczone wygląda tak: i tego uszczknąć i tamto 
choćby oblizać. Tak, wybrnąwszy z wielkiego jak 
Himalaja kłopotu, niejeden uszczęśliwiony, jak należy 
ufraczony .wpadał* na bal weteranów. Protektorki 
tego sympatycznego wszystkim balu, księżnej Sapie 
iyny, wprawdzie nie ujrzał, ta bowiem, jak i wiele 
spodziewanych gości z powodu pogrzebu hr. Za­
moyskiego przybyć nie mogła, ale za to ci, co

przybyli, nasycić mogli nawet najwybredniejsze oko 
swym widokiem. Mowa nie o frakach, choć i te 
kryły wiele .znakomitości*, ale o toaletach pań, 
które wykwintnością,smakiem i wspaniałością przy­
ćmiewały wszystkie tęcze i blaski Sezamu.

Czyż po takiem zapewnieniu potrzebna jeszcze 
szczegółowość. Choćby w części (ak, a to dla za­
znaczenia, iż do poloneza rtanęlo około 60 par.
W pierwszej parze widzieliśmy marszałkowa Stani­
sławową Badeniową z p. Brykezyńskim, w drugiej 
p. Dzieduszycką z pri;z. Małachowskim w trzeciej 
p. Halitową z p. Janowskim, w czwartej ild. Ka­
dryl wykazał w budżecie par 70. Jak szła reszta 
tańców, o tem wiedzieć może każdy, kto wie, jak 
aranżują dwaj panowie Jordanowie. Ale ten również 
i o tem wiedzieć powinien, że cząstka uczestników 
balu gdzieś po północy dała się skusić myśli (dość 
ponęt-iej zresztą p. r.) udania się na... redutę. My 
już tam jesteśmy od początku. Bo i jakże nie być?!... 
Jak teatr na dole długi i szeroki, zapełniony publi­
cznością rojną, gwarną, ożywioną, rozbawioną...
Z tej różnobarwnej kanwy głów ludzkich wystrze­
lają namioty. A kto ta m ? !.. Nasze najpiękniejsze 
pauie z grona artystek teatru. P. Bohuss i p. Bro­
nikowska , to stół pierwszy, psnie Kliszewska, 
Czaplińska, Cichocka i Nałęcz — stół drugi, panie 
Mdowska i Ogińska trzeci...

Wszystkie wydanit wykwintne, ozdobne, zaopa­
trzone czarującemi illustracjami toalet, wdzięków, 
zachwycających uśmiecnów i miodowych słówek peł­
nych dowcipu, lekkiego, francuskiego, wszystko do 
użytku masek i niemasak. Te korzystają wszystkie 
razem i każda z osobna. Losy i kwiaty, kwiaty i 
losy znikają jak kamfora Szampan się pieni, a sto­
sy mamony na .wdowy i sieroty* na tackach ro­
sną. jak na drożdżach. Coś o dowcipie pań. Do 
stołu pierwszego przychodzi wykwintny dżentel­
men i mówi: .Budzę panie!...* — „Dźwiękiem
srebra, czy złota?!* — odpowiada p. Bronikowska. 
— „A może dyskretuyra szelestem banknotów?. . “ 
dorzuca panna Bohuss. Skutek, jak należy. Ale cóż 
maski?!...

Ano te uwijają się, płyną, (czasem przepychają 
się), niektóre fruwają. W powietrzu krzyżują się 
jak race setki dowcipów i docinków (tych strasznie 
dużo) — są zgryźliwe, są lekkie, są dowcipne./, 
jak kogo stać i co kto woli. Jeśliby należało coś 
wspomnieć o programie, to wprzód trzebaby wyszu 
kać długą, ładnie wyprawną — skórę wołową — 
dużo inkaustu i pióro Bergzraca. A że uie ma tego 
pod ręką, więc same wzmianki. Mówiąc ogólnie ty 
siąc cudów i jeden, szczegółowo, to nie można nis 
wspomnieć o strasznej awanturze z pojedynkiem. Du­
żo strachu, grozy, a w końcu cucenie w... bufecie 
Ssalone tańce piekielne — premiowanie z przeszko­
dami et caetera. Tak się bawili tara zgromadzeni, 
gdzieś aż do trzeciej. Potem wielka ruszada: albo 
do .domciu* (to wygodniejsza) albo do .Gwiazdy 
Jak się bawiono w .Gwiaździe*?!... Fam a fert, 
że .szeroko* mocno, po uszy. O szczegóły należy 
spytać .tamże się udalych* (styl urzędowy) albo, 
niech sobie każdy czytelnik resztę w duszy swej do 
śpiewa... Go do sprawozdawcy — skończyłem.

(m. w.)
Z uniwersytetu P. Władysław Adam Sentek, 

auskulUm sądowy, rodem z Czarnego Duuajca w 
Galicji, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

Kongregacja dla nawrócenia Rosji Gieka
wą wiadomość otrzymało z Rzymu Echo Pr/setny- 
skie ; ,W  Pogio Mirtelo .niejaki ksiądz Gieker za 
kłada nową aoDgregację, która ma tnie - na celu 
nawrócenie Rosji na łono kościoła katolickiego. 
Ksiądz Giskar jest synem jenerała Francuza 
Niemki, protestantki. Byt poddanym rosyjskim, w 
Rosji się urodził, wychował w szkole kadetów 
w Petersburgu, następnie przeszedł na katc-licyzm 
i został księdzem i proboszczem w Dorpacie. Za 
posługi duchowne, udzielane unitom, został przez 
rząd rosyjski skazany na dwadzkściapięć lat katorgi 
na Sybirze, nie czekając jednak na wyroić, uciekł 
za granicą i osiedlił się we Włoszech. Jest wiel­
kim, prawdziwym patrjotą, kocha swój naród 
chciałby go podźwignąć, uszlachetnić; więc prze 
jął się myślą nawrócenia Rosji i w tym relu
zakłada osobną kongregację. Do tego zgroma­
dzenia przysiąpilc dotychczas czternastu członków, 
z których najmłodszy przywieziony z Dopartu, liczy 
dopiero lat ośm*

Wiadomość powyższą —■ pisze Gees — za 
czerpniętą z Echa Preetnyskiego, o tyle sprosto­
wać należy, że ssiądz Żyskar nie mógł być skazany 
,ua dwsdzieściapięć lat katorgi na Sybirze*, albo 
wiem przed sądem i wyrokiem udało mu się
uciec za granicę. Dalej mylnem jest powyższe
przedstawienie korespondenta Echa Przemyskiego 
i pod tym względem, jakoby ksiądz Żyskar byt 
.wielkim, prawdziwym patrjotą, korbal swój na­
ród i chciałby go podżwignąć*. rL tego wynika­
łoby, iż ksiądz Żyskar uważał się za Rorjanina i 
był wielkim patrjotą rosyjskim. 0  ile nam jednak 
wiadomo, ksiądz Żyskar uważa się za Polaka, a 
najbardziej owocną byia jego działalalność na Li­
twie, gdzie dla kościoła katolickiego zebra? obfite 
żniwo, o ztórem oczywiście przy obecnych okoli 
cznośeiach pisać niepodonna Nareszcie mylną jest, 
podana w E otu  Preetnyskiem, francuska pisownia 
nazwiska księdze Żyskara (ksiądz Giskar).

Mrozy W Amorycu W przeciwieństwie do 
Europy w Ameryce panują obecnie wielkie mrozy. 
Zima zaczęta się tam bardzo wcześnie. Z północy 
i południa donoszą o wielkich śnieżycach, które ro 
ślinności bardzo wiele szkodzą. Obecnie mrozy stają 
się coraz silniejsze. W Nowym Jorku przekraczają 
17 stopni Reaumura. W miejscowości kąpielowej 
Saratoga 27 stopni, w Pitsburgu 31 stopni, w 
Winnipeg 43 stopni, w Calgary 43 stopni zimna. 
Szkoły zamknięte. Dużo ludzi marznie, bydło ginie 
calemi masami. Między biedną ludnością panuje 
nędza i wielka śmiertelność Niagara przedstawia 
wspaniały widok. Wodospad przaz oałą szerość ko­

ryta pokryty jest powłoką lodową, a pod tym lodo­
watym mostem ze zwykłym sobie szumem ś hała­
sem pędzą fale wód. Jeżeli mróz aią̂  utnyma to i 
ekstra pociągi do Niagary wysyłane będą, bo ma tam 
być wystawiony pałac lodowy.

Pocałunek chiński doczekał się zajmującego 
studjum w Revue Scientific, napisanego pnaa au  - 
komitego francuskiego podróżnika i antropologa 
Pawła d‘Eryoy. Według niego Ghińciycy — jak wo- 
góle rasa mongolska — nie całują tak jak my, lecz 
wącha,ą tylko, Pocałunek chiński sidada się z nacią 
pojących trzech ruchów. Najpierw przykłada chiń­
czyk nos do policzka kochanej osoby, potem nastę­
puje długie wciągnięcie powietrza nosem, przyczam 
zamyka powieki, a w końcu daje się słyszeć lekzie 
cmoknięcie ustami, które jednak nie dotykają wrfue 
p iliczka. Ten rodzaj całowania, jak powiada <?‘Eryor 
wychodząc z antropologicznego punktu widzenia, 
powstał początkowo z popędu zaspokojenia apetytu. 
Chińczycy uważają go za najidealniejszy sposób, oka- 
ania danej osobie miłości, podczas gdy pocałunek eu­

ropejski nazywają brutalnym i zwierzęcym i sądzą, 
że Europejczyk, który całuje po swojemu, podobny 
jest do ludożercy. Gdy Francuzi zdobyli Kochinchioę, 
mieszkańcy starali się powstrzymać kobiety i dziew­
częta od zbliżania się do żołnierzy francuskich przez 
to, iż im powiedzieli, że gdy Europejczyk ściska ko­
bietę, to ją gryzie. Dzisiaj jeszcze mieszkańcy Aua- 
mu straszą nieposłuszne dzieci europejskim pocałun­
kiem. Literaci chińscy jeszcze dę dzisiejszegi dnia 
nie przestali, uważać pocałunku europejskiego za 
gest brutaluy, pozbawiony wszelkiej fantazji.

Wiadomości osobisto. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr, B a d e n i  wyjechał na pogrzeb óp. Ste­
fana hr. Zamoyskiego do Wysocka.

W sprawie miejskiego biura pracy odbyło
się negdaj pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra M/lachowskiego posiedzenie, w ktorem wzięli 
udział pp. -. dr. Adam, dr. Garo, Dzikowski, dr 
Głąbiński, Hudec, Łempicki, dr. Mahl, Mtkller, 
Nacher- dr. Piłat, Platowski, dr. Przygodiki 
i Żelaszkiewicz. Po dłuższej debacie przyjęto 
projekt statutu i regulaminu, przedsmwiony 
przez referenta dra Ostaszewskiego-Barańakiego, któ­
remu wyrażono uznanie za uskutecznienie tej pracy. 
Nadio przyjęto rezolucję p. Nachera, wyrażające ty­
czenie, ażeby władze miejskie wpłynęły na ograni­
czenie liczby stręczycieli sług.

Pułar w Zakopanem, który wybuchł d 21 
ztn i zuiszczył hotel „Morskie Oko*, oraz 12 wil 
i domów w pobliżu hotelu zrządził szkodę w przy­
bliżeniu na 200.000 do 300.000 zł. Szkoda byia 
przeważnie ubezpieczona.

Gimnazjum polskie w Cieszynie. Neuc freie 
Presse donosi, iż rząd o d m ó w i ł  prośbie Koła pol­
skiego o upaństwowienie gimnazjum polskiego w 
Cieszynie.. Odmowa miała nastąpić ze względów 
śeiśle rzeczowej (?) natury.

Rozprawa karna przeciw BtudeDtowi Biberie- 
mu, który w Pradze zastrzelił czeskiego studenta 
Linharta, odbędzie się przed zwykłym trybunalam 
karnym w Pradze dnia 3 . b. m.

* Wieczorek z tańoaml urządzony staraniem chóru 
Stowarzyszeni? kupców i młodzieży handlowej we Lwo­
wie odbędzie się dnia 8 lutego na strzelnicy miegaziej. 
Bilety za okazaniem zaproszenia nabyć można w han­
dlach pp Karola ChriBtianusa plac Maijacki łmb Stacho- 
witza i Ahrvsowskiego Rynek.

* Akademickie koło Tow. szkoły luśowoj urządza 
dniu 8 lutego b. r. w sali klubu pocztowego (bota

Georgea) wieczorek z tańcami. Protektorat objęli . pan 
Seferowieżowa i rektor dr. Kadyi. Obok protektorów 
dokłada komitet zaproszonych kilkudziesięcpi pań przy 
pomocy młodzieży starań w celu uświetnienia zabawy 
Urozmaiconym jest program kotyljona, — a zajmojącę 
nowością maseczki, które będą mogli uczestnicy zatrzy­
mać na twarzy do północy i intrygować pod ich osłoną 
zebrane towarzystwo. Natnralnie n i e m a  p r z y m u s u  
jawienia się na sali w m sz -ch. Strój wieczerkowy, a nie 
kostjumowy. Wydawanie biletów w Czytelni akademickiej 
(Chorążezyzna 11), w dniu zabawy przy kasie, tylko za 
okazaniem imienńych zaproszeń, które rozesłał już komi­
tet młodzieży.

* Wieczorek z tańcami na dochód wdów i sierót po 
członzach Tow. wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców .Wspólność* we Lwowib odbędsie się 
dnia 4 lutego w salach strzelnicy miejskiej. Peezątek 
o godzi de 8 wieczorem.

Zmarli:
Józefa K a r c z ó w n a ,  córka adwokata, siostra 

współredaktora .Nowej Reformy*, zmarła wczoraj we 
Lwowie w 25 roku życia. Zwłoki przewiezione będą do 
Żółkwi, gdzie . brzęd pogrzebowy odbędzie się jutro (w 
piątek) o gedziuie 12 w południe.

Bolesław T r e m b o w o l s k i ,  emerytowany sekrt 
tarz magistratu Krakowskiego, zmarł w Krakowie w 56 
r. życia.

Mianowania i przeniesienia.
Lwowski wyższy sąd krajowy prcenióał kance­

listów sądowych -. Władysława Kowalskiego i  Gwoźdź- 
ca do Sieniawy, Antoniego Jabłońskiego z Obertyna 
do B j cza cła, Antoniego Gerulę z Zablotowa do 
Burs-tyna, Ludwika Podgórskiego t  Łopatyua do 
Brodów, Mikołaja Wierzbickiego z Lożowy do Brze- 
żan i Józefa Borta z Borszczowa do Stanisławowa; 
zamianował kancelistami sądowymi: jakóba Tanat 
rachunkowego podoficera 36 p. obrony krajowe, w 
Kołomyi, dla Kulikowa; Henryka Zierera, rachunko­
wego podoficer? 95 pułku piechoty w Stanisławo­
wie, dla Bjrym; Hermana Demanta roi Diamanta, 
rachunkowego podoficera 15 pułku piechoty we 
Lwowie, dla Wojniłowa; Dawida Herscha Ławica, 
rachunkowego podoficera 16 pułku obrony krajowej 
w Tarnowie, dla Zabłotowa; Samuela Spuntt., ra­
chunkowego podoficera 55 pułku piechoty w Tar­
nopolu, dla Tyśmienicy; Marcelego Radlowskiego, 
tyt. wachmistrza żandartnerji w Broaach, dla Pod­
hajce; Marjana Łabowicza, rachunkowego podofioera 
89 pułku piechoty w Jarosławiu, dla Łopatyna; 
Grzegorza Krupę, wachmistrza żandarmerji w Jawc- 
rowie, dla Nadwórnej; dalej pomocników kancela­
ryjnych Franciszka Jaśkiewicza w Samborze dla Ko-
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iowej, Antoniego Dobrzańskiego w Stauislawowie 
dla Wiśniowczyka, Wojciecha Tomeckiego w Prze­
myślu dla Podbuża, Władysława Kozłowskiego w 
Chodorowie dla Żabiego, Dominika Szymona Rze- 
szosia w Złoczowie aia Obertyna, wreszcie Włodzi­
mierza Bulfana, djetarjusza sądowego w Drcnobyc: u 
dla Gwośdzca, Józefa Jakóbskiego, djetarjusza sądo­
wego w Czortkowie, dla Czortkowa i Guegorza Her 
mana, nauczyciela szkoły ludowej w Huj ku o. p. 
Dobromil, dla Borszczowa.

Lwowski wytszy sąd krajowy przeniósł na 
własną p.ośbę w dotychczasowym charakterze słu­
żbowym oficjałów kancelaryjnych II. klasy: Szymona 
Kuczyńskiego z Radymna do Przemyśla, Antoniego 
Teodorowiczn z Żurawiu do sądu krajov ego we 
Lwowie i Maurycego Moreckiego z Przemyślan do 
Kołomyi; tudsiei zamianował oficjałami kancelaryj­
nymi llj klasy oficjała kancelaryjnego II. klasy wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, przydzielonego 
do czynnośc. sądowi powiatowemu w Bursztynie 
Piotra Kozaka dla sądu krajowego we Lwowie, a 
oficjała kancelaryjnego II. klasy sądu krajowego we 
Lwowie 'J misia h a Arkusiewicca dla wyższego sądu 
krajowego we Lwowie; dalej Kancelistów sądowych: 
Cyryla Najbara w Podbużu dla Podbuża, Jana Jor­
danu w Wiśniowczyka dla Kr akowca, Kfruma Tei- 
telbauma w Tarnopolu dla Przemyślan, Kazimierza 
Szczepańskiego w Brodach dla Lhodorowa Aleksego 
Dzióbę w Kulikowie dla Radymna, Marjana Kawe­
ckiego w Buczaczu dla wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, z przydzieleniem ao czynności sądowi 
powiatowe/nu w Bursztynie i Kazimierza Muszakie- 
wiCM w Żabiu dla Żurawna.

Dyrekcja poczt i telegnfów przeniosła oficjała 
pocztowego Mazana Niwickiego z Żywca do Krako­
wa, a asystenta pocztowego Jana Marka z Podwo- 
foczyiu do Żywca.

Notatki litorackio t a r t r u tm is
Reportoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „Tamten*, sztuka; jutro w sobotę 
popołudniu o godzinie pół do 4 „Zbójcy*, tragedja; 
wieczorem o godzin., pół do 8 „TannhS.rer*, 
wielka o^era w 3 aktach R. Wagnera. Pierwszy 
występ pani Teresy Arklowej p Aleksandra Ban- 
drowskiego i p. Wandy Roszkowskiej; w niedzielę 
popołudniu o godzinie pół do 4 „Zaza*, sztuka; 
wieczorem o godzinie pół do 8 „Gejsza*, operetka; 
w poniedziałek „Tamten*, sztuka.

6osBotEarstvo m o n  i MMm
— Wiedeń 2 lutego, (Giełda tboiowa.) 

Na targu efektywnym nie było wcale obrotów. 
W spekulacji termuiuwej notowano: pszenica na 
wiosnę zł. 9*68, żyto na wiosnę zł. 8 22, kuku- 
rudsa na maj-czerwiec zł. 5*14.

— Wiedeń 2 lutego. (Spirytus.)  Od zł. 
18 30— 18-60.

—  Wiedeń 2 lutego. Podczas wczorajszego 
ciągnienia losów państwowych z roku 1860 wycią­
gnięto następujące serje: 69, 81. 145, 262, 388, 
474, 485, 496, 506, 653, 966, 1286, 1490, 
1518, 1565, 1608, 1616, 1695, 1830, 1865,
2036, 2065, 2460, 2475, 2557, 2646, 2937,
3004, 3225, 3546, 3582, 3845, 3928, 3935,
3964, 4059, 4066, 4175, 4207, 4258, 4368,
4409, 4442, 4597, 4621, 4875, 4879. 4994
5094, 5183, 5246, 5312, 5109, 5499, 5687,
5764, 5991, 6148, 6191, 6280, 6318, 6367,
6370, 6396, 6468, 6a44, 6569, 6685, 6695,
6733, 6753, 7290, 7339, 7418, 7464, 7794,
7898, 7911, 8192, 8202, 8417, 8432, 8464,
8735. 8791, 8792, 8871, 8977, 9015, 9025,
9039, 9134 9287, 9305, 9400, 9414, 10.033,
10.064, 10.137, 10.266, 10.310, 10.315, 10.333,
10.357, 10.386, 10.548, 10.603, 10.778, 10.836,
11.078, 11 192, 11.338, 1 1 .454 ,11  4 7 9 ,1 1 .6 6 9 , 
11.686, 11.744, 11.753, 11.856, 11.969, 12 227,
12.272, 12.313, l t .5 4 0 , 12.692, 12.928, 13.052,
13.083, 13.105, 13.125, 13.419, 13.531, 13 565,
13.711, 13.717, 13.798, 13.813, 13.889, 13.964,
14.037, 14 u42, 14.053, 1 4 .1 4 7 ,1 4 .2 2 3 ,1 4 .2 9 7 ,
14.394, 14.399, 14.686, 14.684, 14.755, 14.770,
14.788, 14 811, 14 944. 14.976, 15 .077 ,15 .314 ,
15.403, 15.459, 15 176. 15 526, 15.542, 15.574,

15.777, 
16.407, 
16.835, 
17.274. 
17.472, 
18.372, 
18 699, 
19.715, 
gnienie

15.881,
16.426,
16.869,
17-260,
17.699,
18.410,
18.981,
19.877,

premiowe

15.889, 
16.615, 
16.896. 
17.318, 
17.785, 
18.417, 
19.172, 
19 962, 
odbędzie

16.170. 16 
16.637, 16 
17.036, 17 
17.366, 17 
17 847, 17 
18.492, 18 
19.776, 19 
19.974, 19 
się dnia 1.

258, 16.272, 
658, 16.723, 
038, 17.188, 
373, 17.399, 
938, 18.146, 
623, 18.658, 
355, 19.480, 
.977. --  Gią 

maja 1899.

Bada państwa.
(Depesze telegraficzne i telefoniczne)
Z komitetu wykonawczego prawicy.

Wiedeń 2. lutego. W czoraj o godzinie 10 
rano zebrał się kom itet wykonawczy prawicy 
na posiedzenie, na któreua pojaw ił się hr. T bun 
i na wstępie zakom unikow ał kom itetow i wia­
dom ość o odroczeniu rady  państw a. Oświad­
czył następnie, że bardzo w ażne spraw y pow o­
łują go do b iura, więc na razie w yjaśnień bliż­
szych dać nie może, ale gotów  jest udzielić 
wszelkich żądanych w yjaśnień na posiedzeniu 
popołudniow em . P o  oddaleniu się hr. T huna 
kom itet obradow ał jeszcze przez dwie godziny.

Po południu o godzinie 3-ciej w myśl ży­
czenia hr. T buna kom itet zebrał się znów na 
naradę. Przybył na nią hr. T nun i dai bardzo 
obszerne wyjaśnienia.

Dziś po posiedzeniu Koła polskiego odbę­
dzie się plenarne posiedzenie komisji parlam en­
tarnej p raw ;cy. Posiedzenie to będzie bardzo 
ważne. Tych - członków kom isji parlam entarnej, 
itó rzy  już wyjechali z W iednia, wezwano tele­
graficznie do pow rotu . Gdyby p. jaw orsk i na 
dzis.ejszem posiedzeniu nie mógł przew odni­
czyć, kierować będzie obradam i hr. Palffy. 

Komunikat stronnictwa postępowego.
Wiedeń 2 lutego. S tronnictw o niemieckie 

postępow e odbyło wczoraj dłuższe posiedzenie, 
z którego wydało bardzo wojowniczy kom uni­
kat. W  kom unikacie tym  oświadcza stronnictw o, 
że rada państw a odroczoną została tylko po to, 
aby umożliwić rządow i prow adzenie dalszych 
rządów  na podstaw ie ę  14. Tego rodzaju  za­
rządzenie sprzeciwia 9ię konstytucji. S tronuictw o 
postępow e poleca swej p a ih m en tm n e j komisji, 
aby pilnie śledziła każdy krok rządu, którego 
postępow anie jest nieszczęściem dla narodu  nie­
mieckiego w A ustrji i aby nie ustaw ała ani 
chwili w walce przeciw pognębieniu narodu  nie­
mieckiego. Zarządowi stronnictw a za dotychcza­
sowe jego postępow anie w yrażono votum  ufności 
i polecono m u, aby i nadal zajm ow ał się kiero­
waniem spraw  stronnictw a.

Zupełnie podobny komunikat,, rów nież po 
dłuższej naradzie, wydało w olne zjednoczenie nie­
mieckie (grupa M autbnera).

Manifest lewicy.
Wiedeń 2 lutego Ju tro  zbierają się na po­

siedzenie przewodniczący klubów lewicy, aby 
obradow ać nad w ydaniem  wspólnego m anifestu 
do narodu niemieckiego. Nikt jednak  nie wierzy, 
aby lewica, k tóra 3klad? 9ię ze stronnictw  o tak 
różnorodnych elem entach i celach, m ogła zgo­
dzić się na w ydanie wspóh-.eg) m anifestu

Berno 2 lutego. Organ p. S transbyego L i-  
dove Novtmi do loazą, w brew  tw ierdzeniom  p sm 
m ych,  ż i przerw a w obradach  rady państw a 
trw i będzie bardzo krótko.

Windeń 2 lutego. Neue fr. Presse otrzym u­
je  infon. "ię, w :d lug  której rad a  państw a nie 
będzie poi. -raie zw ołana przed jesianią. W  p raw ­
dzie — pio.i N. fr. Pmsse — posłowie z p ra­
wicy są zdam.-, iż rząd musi zwołać radę  p ań ­
stw a na Wiosnę, lla w yboru członków delegacji 
wspólnych, ale rze. z tak się nie m a, gdyż już 
były wypadki, iż sesja delegacyjna zbierała się 
nie na wiosnę, lecz w jesieni.

W edług infonnaeyj N. fr. Presse sesja de- 
Ugacyjua odbędzie się w tym  roku bardzo pó ­
źno. W. o?enna sesja delegacyj w tym  roku 
wykluczona jest i z tego pow odu, że sejm  wę­
gierski po zawarciu kom prom isu, będzie miał 
taki naw al pracy, iż nie zechce uronić, ani ty­
godnia na sesję delegacyjna.

Tw .erdzi to pium . aalej, że rada państw a 
me tyle odroczoną została z pow odu odnow ie­
nia się obstrukcji, ile z tego pow odu, iż br. 
T bun pr/.yszedt do przekonania, że prz; d zr ł a-  
tw ieniem  ugody na podstaw ie § 14, nie może 
być wcale mowy o jakim ś kom, remisie. P ra ­
wica za wy9okn ceni swoje głosy, lewica zaś 
wied-ąc, ile zależy rządowi na załatwieniu ugo­
dy, rów nież się droży.

Dalej twierdzi N. fr  Presse, że ugoda na 
podstaw ie § 14 zaprow adzoną będzie do r. 1903, 
a w edług projektu  p. Szella z ew entualną p ro ­
longatą na rok 1904.

Dopiero po załatw ieniu ugody przystąpi hr. 
Thun do akcji pojednawczej. N. fr, Presse wy­
raża się o tej akcji z wielką rezerw ą. Sam a 
niejako nie odm awia, ale pow ołuje się na wiel­
kie trudności i wątpi, czy stronnictw a opozy­
cyjne rokow ać z hr. T hun  in zechcą.

ilgMiiij i \Mmmi
„Dzisuiiik* ftlstiifli” .

Sytuacja na Węgrzech.
Wiedeń 2 lutego. Fremdenblatt donosi z 

B udapesztu, że w ostatniej chwili zapanow ał 
zastój w obradach kom prom isow ych, nie odby­
ty się też żadne narady. Mężowie zaufania zbio­
rą  się dzisiaj celem podjęcia pertraktacyj. Kolo- 
m an Szeil przynęć,.it dziś do B udapesztu, cze­
m u w kołach kom prom isow ych przypisują wiel­
kie znaczenie.

Sprawa Dreyfusa
Rotterdam 2 lutpgo. Przybył tu Esterhazy 

i stąd udał się do Haagi.
Paryż 2 lutego. Izba k a rn a  trybunału  ka­

sacyjnego przesłuchiwała wczoraj kap itana ar- 
tylerji H artm anna.

K om isja rewizyjna izby deputow anych o- 
graniczyła się wczoraj n a  sam em  odczytaniu 
dossier, dotyczącego śledztwa Maseau. W czoraj 
odbywały się w dalszym ciągu narady  nad poszcze­
gólnym i aktam i dossier. Kom isja ju tro  przesłu­
chiw ać będzie m inistra sprawiedliwości L ebreta 
i praw dopodobnie dopiero z końcem  tygodnia 
ukończy sw ą pracę.

Paryż 2 lutego Q oesnay de B eaurepaire 
ogłasza w Eeho de P a n a , że izba k am a  try b u ­
nału kasacyjnego jeszcze przed referatem  B ird a  
chciała wydać w spraw ie D reyfusa w yrok uw al­
niający. Dalej zarzuca trybunałow i kasacyjne­
m u, że przed badaniem  tajnego dossier usunął 
akta, świadczące przeciw .D reyfasow i. Nadto 
Picquarton>i i starszem u rabinow i Paryża po­
wierzyć m iano tajem nice, o k tórych nikt d o ­
wiedzieć się nie był pow inien. T o  sam o pismo 
donosi, że 24 stycznia Esterhazy został skon­
frontow any z pułkow nikiem  du P a ty  de Cla- 
m en i że przy tej sposobności przyszło m iędzy 
nim i do gw ałtow nej sceny. Jak Gaulois zape­
wnia, zjednoczone rzbj trybunału  kasacyjnego 
nie zam ierzają podjąć now ego śledztwa rew i­
zyjnego.

Smierc księżnej bułgarskiej.
Wiedeń 2 lutego. Cesarz wystosow ał tele­

gram  kondolencyjny do Księcia bułgarskiego 
z powodu zgonu jego m ałżonki. Hr. G łuchow - 
ski odwiedził jeszcze wczoraj wieczorem bu ł­
garskiego posła i wyraził m u współczucie.

Paryż 2 lutego. W  poselstw ie buigarskiem  
złożył w im ieniu prezydenta F au ra  kondolencję 
oficer ordynansow y. W szystkie dzienniki po­
święcają sym patyczne w spom nienie zmarłej 
księżnej bułgarskiej.

Sof ja  2 lutego. Bezustannie nadchodzą de­
pesze kondolencyjne, w ypow iadające księciu 
z pow odu zgonu jego m ałżonki w yrazy g o rą ­
cego współczucia. W czoraj odbyły się we 
wszystkich św iątyniach w księstwie nabożeń­
stw a żałobne. Cale ciało dyplom atyczne przy­
było do nowego prezesa gabinetu  Grekowa i 
wyraziło uiu kondolencje. Książę zarządził sze­
ściomiesięczną żałobę dw orską. Pogrzeb księ­
żnej odbędzie się we wtorek.

Rugi pruskie.
Berlin 2 lutego. W ydalania z północnego

Szlezwiku trw ają  dalej. W czoraj znów w ydalo­
no 19 Duńczyków.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 2 lutego. W komisji budżetowej 

parlam entu  obradow ano wczoraj nad aferam i 
karciarskiem i oficerów w Berlinie i H anow e­
rze, irtórc w ostatnich czasach przybrały wię­
ksze rozm iary, M inister wojny Gossler wyraził 
ubolew anie z pow odu tych w ypadków  i zape­
wnił, że cesaiz m a zam iar z całą bezwzględno­
ścią przystąpić do wytępienia tego szkodnika 
w śród oficerów. Oficerom m a być nałożony 
obowiązek donoszenia władzy o bezw stydnych 
ofertach pieniężnych, jakie o trzym ują naw et z 
zagranicy Ostrzeżenia w tym  kierunku m ają 
być wydane taKże frekw entantom  szkół w ojen­
nych i insty tu tów  kadeckich.

Berlin 2 lutego. P arlam ent obradow ał 
wczoraj w trzeciem czytaniu nad ustaw ą 
o zniesieniu w ydalenia zakonu Jezuitów  z pań­
stw a niemieckiego.

Berlin 2 lutego P arlam en t niemiecki przy­
ją ł w trzeciem  czytaniu projekt ustaw y, w sp ra ­
wie zniesienia w yjątkow ych zarządzeń przeciw 
Jezuitom

Wrzenie w Macedonji
Stambuł 2 lutego. P o rta  o trzym ała niepo­

kojące wiadom ości z Macedonji. Licząc się z m o­
żliwością ruchu  rew olucyjnego, postanow ił rząd 
wzmocnić znacznie załogi wojskowe w tej p ro ­
wincji. Uhecnie znajduje się tam  36.000 wojska.

Stambuł 2 lutego. W  lpek odbyło się ze­
branie notablów  arnauckich celem naradzenia 
się, co należałoby przedsięwziąć w razie wy 
buchu pow stania w M acedonji. Rząd bułgarski 
dał ponow nie form alne zapewnienie, że nietylko 
nic nie m a w spólnego z agitacjam i m acedoń­
ski: rai, lecz dołoży także wszelkich starań , aby 
nie dopuścić do jakiejbądż aw antury .

Wiedeń 2 lutego. Wiener Abendblatt do­
nosi, że prezydent wyższego sądu krajow ego w 
W iedniu wydał do sądów  podw ładnych rozpo­
rządzenie, skierow ane przeciw zbyt często się 
pow tarzającym  i zbyt długo trw ającym  areszto­
w aniom  śledczym. P rezydent wzywa sądy, aby 
w każdym  w ypadku dopiero po ścislem zbada­
niu spraw y i stosunków  zarządzały areszty 
śledcze.

Wiedeń 2  lutego. S t a n  z d r o w i a  p. J a ­
w o r s k i e g o  j e s t  z a d o w a l a j ą c y .  Pacjent 
wszakże przez kilka dni jeszcze musi pozostać 
w dom u.

Wiedeń 2 lutego. Do Neues Wiener Tag- 
blatt telegrafują z T ry estu : Na cesarzewiczowę 
w dowę Stefanję, w drodze do M iraium e, naje­
chał pewien tryesteńskt cyklista tak nieszczęśli­
wie, że cesarze wieżowa upadła na  ziemię, je ­
dnakże nie doznała żadnego szwanku.

Borno 2 lutego. S tudenci tutejsi wysłali 
do studen ta  niemieckiego B berlego w Pradze, 
który, jak  w iadom o, zastrzelił na ulicy 3tudenta 
czeskiego L inharta, karty  z w idokam i, których 
treść pochw ala jego zbrodniczy czyn. Poczta 
karty te oddała prokuratorji, a ta  studentom , 
którzy wysłali je  b y li, wytoczyła śledztwo 
karne.

Belgrad 2 lutego. Urzędownie zar-zeezają  
poglosKom o u, aw nieniu się w niektórych ob­
wodach silnej agitacji antidynastycznej.

Ateny 2 lutego. Z pow odu bliskich w ybo­
rów  do izby deputow anych praw ie cała pra9a 
oświadcza się stanowczo przeciw kandydaturom  
poselskim oficerów, zaznaczając, że kraj i a r- 
m ja zrobiły jak najsm utniejsze doświadczenia 
z posłam i w m undurach  wojskowych. D otych­
czas zgłosiło około 110 oficerów swoje kandy­
datury do izby.

Wiedeń 2 lutego. Minister wyznań i oświaty 
zatwierdził uchwalę profesorów uniwersytetu krako­
wskiego, którą dopuszczono dr. Michała S ę k o ­
w s k i e g o ,  jako prywatnego docenta dla sądowej 
chemji na wydziale medjcznym w Krakowie.

Wiedeń 2 lutego. Wiener Ztg. ogłasza Ce­
sarz zamianował radców sądu kraj. Mieczysława Szy- 
balskiegc, dr. Djonizego Wezele-Pogorzelskiego, dr. 
Samuela Sarego w Krakowie, radcami wyższego sądu 
krajowego w Krakowie.

Minister wyznać i oświaty zamianował prok- 
borów uniwersytetu: ks. dr. Bilczewskiego i dr.
Ludwika Finn la konserwatorami komisji dla utrzy­
mania zabytków sztuki i pomników historycznych.

PrzŁrÓW 2 lutego. Browar akcyjny spłonął 
wczoraj doszczętnie.

Budapeszt 2 lutego. Miejscowość Nagybobrocz 
w komitacie liptowskim zgorzało do szczętu. Spaliło 
się przeszło 300 domów, a 30 osób utraciło życie.

Tryest 2 lutego. N iektóre dzienniki donio­
sły, ja to b y  cesarzewiczowej wdowie Stefanji 
zdarzył się w Tryeście jakiś wypadek. Owoż 
biuro korespondencyjne z kom petentnego źró ­
dła zapewnia, że ta  w iadom ość jest fałszywą. 
Pow stała praw dopodobnie stąd, że jedna z dam  
dworskich arcyksiężnej, jadąc na row erze, zo­
stała na drodze T ryest-M iram art najechaną przez 
innego cyklistę. Jednakże obeszło się przy tem 
bez żadnego w ypadku.

Waszyngton 2 lutego. Dzienniki p eran n e  
donoBzą, że prezydent Mac-Kinley jest niezdrów  
i ezujr się zm ęczonym , w skutek opuru senatu  
przeciw zatw ierdzeniu pokoju z H iszpanją. Inne 
pism a donoszą, że prezydent je s t poważnie 
chory.

N atom iast sekretarz prezydenta zapewnia, 
że M ac-Kinley jest rzeczywiście zmęczony p rz e ­
ciwnościami w ostatn ich  czasach, jednakże o po­
ważnej chorobie nie ma mowy, a po trzeba mu 
tylko wypoczynku.

T i l e p i *  j i e ld iw  i ta r g n ę .
Wiedeń 2 lutego. 

Giełda pieniężna Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej no tjw aao: Kredyt, 360 13 Węg. 
Kredyty 397* — , Auglobanki 1-59 60, Wiedeńsk. 
„Bankvtrein* 276’—, Unjony 309*50, Lat aderban I. 
246*50, Szt&r.bany 362 50 Lombardy 71 —, Elbe- 
tahle 258 — , Kolej północDc-zachodnia 24G —, 
TyUaniowe 126 50, Rima 318 70, Alpiny 235 50, 
Renta majowa iO flSS , Węg. renta koronowa 
97 96, Losy tureckie 58 ' — , Marki niemieckie 
59 —, Ruble 127*25 Usposobienie słabsze.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 2 lutego 1899 r.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Madeyski s Jabłonuwa. 
J. Wysocka z Ostobuscha. W. Stojowski z Bucząc za. S. 
SJalski z Podmojsca. M. Lipachfltz z Wygody. W. Bie- 
choński z Gorlic. J. Zieniewicz z Daszawy. S. Janlaze- 
waki z Krakowa. J. Szul i  Trt.rbowli.

Nadesłane.
(Rnbr/ka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie Pieru­

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

kombinację nagrodzonych projektu, na
KOLUMNĘ MICKIEWICZA

oraz zabawną awanturę

B H A M 3 E L E S A .
W  E g z e m p la r z  2 0  e t. "W B

z dala t lutego
z a m i e ś  z e z a

Podziękowanie.
W głębokim żalu po śmierci mego najukochań­

szego mężr, doświadczyłam tyle współczucir. ze strony 
przyjaciół i znajomych, odprowadzających zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku, że nie mogąc każdemu 
oso PU .e podziękować, dziękuję na tej drodze: Bóg 
zapłać!“

Pepi Hutic, m rodtino.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe

wypłaca 2 1 - ?

bez potracenia p ro m p  inb loszt^w
KANTOE WYMJ i N V

1 1  ip r z y t . palie, aicyjn. Baala b i p o M o .
B M B N E  O K jj jg E jW j .

Don ie s ien ia  rozmaite.
p« 1 V» conta «d

Maturzysta Seminarjum nauczycielskiego, 
W dobry pedagog poszukuje lekcji. Zgło­
szenia: „Impreasa* Mickiewicza 22.

Ilozeń z ukończoną 3 lub 4 klasą gimna- 
"  zjalną lub realna, znajdzie umieszcze­
nie w kantorze Śertolda RSsei, dom 
handlowy — Lwów, plac Dąbrowskiego 4.

U Ożeń z ukończoną II zlaną gimnazjalną 
znajdzie korzystne umieszczenie w han­

dlu korzennym i delikatesów Jana Borysa 
w Przemyślu. 49
praktykanta do zawodu mechanicznego 
• Drzrime. Bochnik. Uniwersytet, Dłu-p.-zyjmę 
gosza 8. 60

„S jfiu z” pół kilo tylko 65 centów 
niezrównanej dobroci kawa 

aromatyczna równająca się najlepszym 
gatunkom do nabycia jedynie w handlu 
Leonarda Soleckiego, we Lwowie, ulica 
Batorego I. 2. Pocztą wy.seła się odwro­
tnie i franco. 626

y jo o o o o o o o o o o o o n
Zatośon} w roku 18SS.

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
11 1—? pod firmą

AUGUST SCHELLENBER3 i SYN
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.

wyłączny właściciel Artur Schellenberg
poleca

P R I M F W  c'Wn' en‘a l-5* lutego 1899 na looy auatr, zakładu kredyt.
f  n i l  BI LU I zlemtk. I. Em. po złr 2 wraz ze stemplem.

Główna wygrana 4S.OOO w. a.
LOSY im spłaty miesięczne pod Jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwu gazety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80.

Vlu0Z8l0a poszukuje posady, -'dolna do 
«  szycia bielizny i kuchni. Wykaże s ę 
•wiadectwami najlepszych domó ,v. Adres: 
B. M. biuro P*ohna. 64

pi śzni iwany zaraz lub od 1 kwietnia, 
'  zpcządzająoy folwarkiem do Rosji ko­
ło Radziwiłowa wykwalifikowany agro­
nom, kawaler, lub wdowiec z najlepsze- 
mi świadectwami. Pensj i 400 zł. z ordy- 
narją, lub 600 zł., mieszkanie i opał bez 
(■rdynarji. świadectwa (pożądane w ory­
ginale) proszę składać w administracji 
.Dzienuika Polskiego' pod cyfrą W R.

r W achlarze
£  paryskie z piór, g»zy, koronek, 
3  jedwabiu i fantazyjne, w najmo- 
W Jifcjt"! eh kolorach i wzorach. 
U Waci arze z kości słoniowej i 
j  szyldkretu, ceny fabryczne, wybór 
M wielki. 105 1—2

{  SńRSKI i SZYDŁOWSKI
J  L w ó w , p la c  M a rja c k l 1. 8 .

R  A  W i j  * ^ f
O lbrzym ią CoylOit z nadzwyczaj aromatycznym smakiem Vs kilo 1 OB,

K Ł  W  E
fam ilijną  zieloną bardzo dobrą '/s kilo 6 4  Ct. — i wiele innych 

średnich gatunków

poleca HANDEL „POD PALMĄ”

Z. Zadurowicza i Spółki
Lwów, Akademicka 6.

Przy woreczku 5-i-io kilowym 25 centów opustu. — Na prowincję wy­
syłamy franco. 116 1 — *

A B B A Z I A
Fension Exquisite

pierwszorzędny
203 W illa  Maseagnl 1 - 2
najpiękniejsze położenie n i wybrzeżu po- 

łuduiowem, oświetlenie elekryczne. 
Mieszkanie z całem utrzymaniem od zł. 6

począwszy. Otwarty cały rok.

■ • ■ H i M I I I I I
Zdolnego

subjekta cukierniczego
porządnego się prowadzeniu

poszukuiti

fabryka wyrobow cukiemiczyGb
pod firmą: i25 1 - 1

JOZEF 8IEKM0NT0WSK)
w Krakowie.

Waiunki listownie lub osobiście listy 
nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

Posada do objęcia Ib. lutego.
■ • ■ • n m i i i

;i S t i l i r iS iS  DE L’l  i A l
\1 7 ln o  stołowe bardzo dobre 
YV ntr 45 ot., koulak franouakl 

stary, butelka ot1 250 zł. had- 
zwyozaj rj dobrool miód ze sad ­
kiem maiu owym butelka 60 ot., 
także nr onarę •/« Htr 18 ot. pole­

ca handel „pod Palmą"
Z. Zadurowicza i Spółki

Lwów, Akademicka 6.

L. L a s e r a  i l a s t e r  a la  t n r r s t o w .
Uznany nąjlepezy Bródek 

prr.ecnw nagniotkom, oabrzmiałofleiom itd.

Główny skład:

L. Schwenk’a Apteka, Wien-Meidling.
Żądać I  n c n r - c  plaster dla tu rystów  
trzeba m U o U r < f  p0 qq ct.

Oo nabyola w wszyetkloh aptek?. 501 1—?

Do nabycia w aptekach we Lwowie J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, P. Mikola- 
scha. J. Wewión-kiego; w Tarnopoln L. Fleischman, J. Krzyżanowski- w Cznrtko- 
wle I.. Noss; w Jaśle R. Palch; w Kołomyi L. E. S ten ż ; w Przemyślu W. Mań­
kowski; w Rzeozowle A. Karpiński; vi Samborze J. Lepiankiewicz; w Czerslow- 

oaoh Granowicz i Herold.

Składy wędlin
z n a jd u ją  s ię  p rz y  u lic a c h  :

TeatrakaeJ 13 
Halickiej 18
G r o C r  s k le i  t p r a e o w n U I  44

Na prowincję odsełam wszelki \ 
wędliny odwrotną poczu, za 

zaliczką pocztową. mi

Wspisr&jci* przem ysł krajowy  
Ządajoi« w szędzie tutek Niemo|ow«ikjego!

• łn u r a iT Ó  ś-s-asaa ■ •d ilM : iifb ifi -- PĘT >*• rfn rd i prrad ■»śl«diiwWfłw«’'* ~

Najtańszen i najlepszem źródlerr zakupu wszelkiego rodzaju papierów i prayborów sikolnfcb i kan­
celaryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 

S. W . H iem ojow tk iefro . L w ó w , pita W tr ite łr i  8 — Szczegółowe cenniki wysyła sie franko.

łł

stara czysta wódka żytnia o ez  cukru i aayźu 
astępuje w zupełności n a j le p s z y  francuski koniak. 

Dwie butelki 5 kilo wysyła odwrotnie

Sławne drożdże Mautnera 
m armolada morelowa i owocowa D O t a  H I  K A R O L A  B A L « .  L w ó w .

Radakter odpowiedzialny: Dr, Kazimierz Ostaezewski - Barański. Władsideie i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, A. Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitia i Sp. ped zarządom St. Pistrewskiege.


